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Czy jesteś członkiem
Polskiego Czerwonego 
Krzyża ?

T  Y  D  Z  1
mftrriimmwiiiriiTr p iitfiwuty mi éiim  win i hm— i i n

Polski Czerwony Krzyż 
to twoja obrona na wy­
padek wojny i klęsH ży­
wiołowych.

R .  C .  K .
„Bez myśli o przyszłości nie może się rozwijać

M yśl o p r z y s z ło ś c i .
Realizujem y myśl o przyszłości, wcie­

lając w żyoie hasto obronności, tak  p a lą ­
ce, ta k  ważne w czasach, kiedy wszystkie 
państwa świata  przeznaczają olbrzymie 
sumy na dozbrojenie się, kiedy ty lko to 
pąństwo może bezpieoznie głosić pokojo­
we hasia, które jest wystarczająco silne. 
Żyjemy więc pod hasłem obronności — 
a obronność polega na wszechstronnym 
przygotowaniu  spoiecseństwa do przyszłej 
wojny. Na wojuie zaś decydującą role 
n ie tylko odgrywa ilość karabinów ma­
szynowych, doskonałość samolotów, ezy 
wyćwiczenie wojska. O zwycięstwie de­
cydować może n iekiedy dobrze zorgani­
zowany san i ta r ia t  — a o tym, niestety, 
społeczeństwo nasze zdaje się zapominać, 
tego nie bierzemy w dostatecznej mierze 
pod uwagą.

P rzypom nijm y sobie, jak  dawniej wy- 
gładato pole bitwy.

T ru p y  ludzkie i końskie. I  ranni, 
pławiący sie we własnej krwi, napróżno 
wołający o pomoe, o kroplę  wody, o skró­
cenie cierpień...  Wojskowy personel le­
karsk i nie był w stanie przyjść wszy­
stk im  z pomocą. Zaaozna część rannyeh  
ginęła  z upływ u krwi, lub też, zabrana  
z pola walki,  z powodu gangreny .  Gan­
g rena  zabierała  więcej ofiar, niż kule...

T ak i był los żołnierzy arm ii  zwycię­
skiej, k tó ra  pozostała na plaeu boju — 
los żołnierzy arm ii  pokonanej był stok­
roć straszniejszy. W owych ezasaeh 
zajmowano się ty lko  własnymi rannym i,  
nn jeáeów brano ty lko oo znamienitszych..- 
P ro s ty  żołnierz um iera ł bez ra tunku.. .  
częstokroć dobijano go...

I  dopiero pod Solferino...
Był to rok  1859. Po  bitwie, stoczonej

am zyc

między F rancuzam i i Włochami z jedaej, 
a A ustr iakam i z d rugie j strony, Szwajcar,  
H en ry k  Dunant,  nie mogąc znieść wido­
ku ludzkich męczarni,  wraz z kilkoma 
ludźmi dobrej woli, udał się z m anierką  
u pasa, z bandażami i szarp iam i na po­
bojowisko. Tam  udzielał pomocy n a j ­
bardziej cierpiącym.

Z odruchu H en ry k a  D u nan t  na polach 
Solferino wynikła  Konwencja Genewska, 
pierwsza próba międzynarodowego u ję­
cia pomocy nad rannym i.  W ten sposób 
powBtał Czerwony Krzyż, który, w uzna­
niu  dla H en ry ka  D un an t  wziął swój znak 
z chorągwi szwajcarskiej, odwracając jej 
barw y  — czerwony krzyż a a  białym 
polu. Biel jest symbolem pokoju, czer­
wień symbolem krwi, krzyż symbolem 
miłości bliźniego.

Sto la t  nie  minęło jeszoze od tamtej 
ohwili. A działalność Czerwonego K rzy ­
ża złotymi g łoskami zapisała się w dzie­
jach całego niemal świata. Polska ma 
też swój włusny, Polski Czerwony Krzyż, 
który w codziennym twórczym tiudzie  
uzupełnia potrzeby, wyrównuje braki 
naszego przygotowania sanitarnego. Dzia­
łalność Polskiego Czerwonego K rzyża  
jest więe podstawową, niezbędną i nieza­
stąpioną. Je s t  nierozerwalnie  złączona 
z hasłem obronności,  jest czynnikiem 
państwowym o ważnym zakresie.

Dlatego tak i bolesny jest fakt, że na 
34 miliony naszej ludności m am y — po 
prostu wstyd powiedzieé — zaledwie 217 
tysięcy ozłonków Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Wtedy, gdy w innych k rs jaeh  
il loiś tych człenków obejmuje 20% lud­
ności. A przecież sk ładka członkowska 
w Polskim Czerwonym K rzyżu  wynosi 
zaledwie 25 groszy miesięcznie I W brew 
przekonaniom ogółu P.C.K. nie ko rzy ita

żaden Naród, ani żadne państwo“ 
stwierdzi! Marszałek Śmigly-Rydz

z żadnych subwencji i całą swoją dzia­
łalność opiera wyłącznie na  ofiarach spo­
łeczeństwa — w tych w arunkach  rezu lta ­
ty, osiągane; przez Polski Czerwony 
K rzyż są wprost olbrzymie.

Bo niedość, że P. C. K. stale zwiększa 
swój tabor, swe środki pomocy san i ta r ­
nej, szkoli tysiące k ad r  pielęgniarek, r a ­
towników i ratowniczek, powiększa zaso­
by materiałowe dla potrzeb arm ii  i lud- 
nośai cywilnej.

Polski Czerwony K rzyż prowadzi rów ­
nież pracę pokojową, m ającą na  eelu pod­
niesienie higieny, stanu zdrowotności n a j ­
szerszych mas społeczeństwa.

T radycyjnym  z u /y c z a je n .
Krotoszyński oddział P. C. K. urządza 

„Tydzień P .C .K.“ w dniach od 5 — 13 VI. 
br. Nadzwyczaj a k tyw ny  i n iestrudzony 
Zarząd miejscowego Oddziału pod egidą 
prezeski p. Dr-owej M. KrzywańBkiej 
ujął w ram ach  tegorocznego Tygodnia 
szereg imprez, mających na celu spopu­
laryzowanie tak  szlachetnych i ważnyoh 
idei czerwonokrzyskioh wśród najszer­
szych warstw społeczeństwa, kieru jąo  się 
,,myślą o przyszłości i obronie, z si lnym 
postanowieniem przygotowania  ra tow ni­
ctwa sanitarnego ludności cywilnej.“

Na odbytym w dniu  24 V. br. zebraniu 
O rganizacyjnym  K om ite tu  Tygodnia wy­
łoniono szereg sekcyj, k tóre podzieliły 
między sobą prace przygotowawcze. Osta­
tnio odbyło się liczniejsze zebranie sekcji 
propagandowo werbunkowej, na k tórym  
do zebranyoh przedstawicieli miejscow. 
kupieetwa, rzemiosła oraz urzędów prze­
mówił przewodniczący tejże sekcji p. Dr. 
Stan. Krzywański.

P ro g ra m  tegorocznego Tygodnia  jest
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następujący: W sobotę 5. VI. F ive  o Clock 
i danoing- w kaw iarn i Wielkopolanka od 
godz. 17 — 24-aj. W niedzielę C. VI. o 
oadz. 11-ej msza św. w kościele p a ra f ia l­
nym  w in tencji P . C. K ,  o godz. 11,45 
pochód propagandow y ze wagólndziaiem 
drużyn  ratowniczych P. C. K .  Kół Mło­
dzieży P.C.K. i organizacyj pokrewnych. 
Wieczorem o godz. 20-ej w auli Szkoły 
Wydziałowej odbędzie się W i e c i Ó P  

przy współudziale 
słynnych  artystów, znanych z występów 
w k ra ju  i zagranicą cruz przed m ik ro ­
fonem Polskiego Radia. W ystąp ią  pp. 
wiolinis tka M a r i a  S z r a j b e r ó w n a  
prof. Państw. Konserwatorium Muzycz- 
cznego, jedyny  w Poisce kontrabasista- 
wirtuoz, k tóry  dzięki nadzwyczajnej te- 
chnice part ie  wiolinowe wykonuje na 
kontrabasie, Adam Bronisław C i e c h a ń- 
s k i ,  prof. Państwow. Konserwatorium 
Muzycznego i solista O rkies try  Symfo­
nicznej stołecznego miasta Poznania  oraz 
p ianis ta  Tadeusz W i t u s k i ,  prof. Wiel­
kopolskiej Szkoły Muzycznej. Nie w ąt­
pimy, że tek a  niebywała a t rakc ja  m u­
zyczna ściągnie wszystkich melomanów, 
prosimy więc zawczasu zaopatrzyć się w 
bilfcty, gdyż może ioh zabraknąć.

Ceny wstępu 1,50 zł, 1,— zł, i 0,75 zł, 
d la młodzieży 50 gr. Przedsprzedaż bi­
letów w K sięgarn i Polskiej (W. Pitka).

W  niedzielę przedpołudniem odbędzie 
się kwesta uliczna na  cele ezerwouokrzy- 
skie. Czysty zysk z  Tygodnia przezna­
cza się na ra townictwo ssn ita rae .

Podczas T ygodnia przeprowadzony bę­
dzie werbunek członków. Gorąco prosimy 
tyoh wszystkich którzy  dotychczas nie 
spełnili świętego wobec Boga Narodu 
i Ludzkości obowiązku, aby  zapisali się 
na  członków Polsk. Czerwonego Krzyża.

Holu PalsRleso C z e m s s  
Krzyżu i  Społsczeńsfsie.

(Dokończenie]
Przed Polską, leżało pole naglących 

potrzeb społecznych, jako skutków woj-- 
ny. Celem otaroia łez nieszczęśliwych, 
C. K. zak ładał tanie i bezpłatne kuchnie, 
organizował poinoo dla  bezrobotnych, 
schroniska dla bezdomnych, ochrony itp.

J a k  widzimy więc. P. C. K  w latach 
wojny 1919 — 1921 zdał chlubnie egza­
m in ze swej służby na polach walk, to 
też najwyższe władze państwowe, ozna­
czy ły  tą organizację mianem „ ins 'y tuc ji  
wyższej użyteczności" .

W rak u  1928 P. C, K. uzyska! nowy 
s ta tu t ,  u sta la jący  programowe zadanie 
w czasie wojny i pokoju.

S ta tu t  skreśla pracę pokojową w 3-eli 
zasadniczych k ie runkach :

1) przygotowanie się do n iesieaia po­
mocy na  wypadek wojny i szkolenia per­
sonelu pomocniczego,

2) niesienia wszelkiej pomocy ludzko­
ści cywilnej w w ypadkach klęsk żywio­
łowych i epidemii,

3) współpraca z władzami rządowymi 
i samorządowymi nad podniesieniem zdro­
wotności wśród społeczeństwa.

Mimo tak  szeroko rozwiniętej pracy, 
a ą  taoy jeszcze, k tórzy  przypuszczają, że 
w ozasie pokoju nie bardzo jest potrze­
bny  Czerwony Krzyż? — przecież moż- 
aa b y  się bez niego obejść?.

Otóż ci, k tórzy  tak  sądzą, to albo nie 
rozum ieją  wysiłku zespołowego godnego 
poparcia, albo n iechętnie odnoszą się do 
wszelkich prac  organizacyjnych. Nie 
można jednak pozostawać w tyle bo nie 
znany jest nam  moment kiedy, trzeba 
będzie s tanąć wobec wysiłków już p rzy ­
gotowanych.

Na wypadek wojny P .C.K. musi mieć 
przygotowane szpitale, m ater ia ły  opa­
trunkow e wozy i samoloty sanitarne , 
d ruży ny  ratownicze przeciwgazowe i wy­
szkolony personel pielęgniarski. J a k  mi 
wiadomo w najbliższym czasie zostanie 
zatwierdzona uchwała, mocą której po­
woływać się będzie obywateli zwolnio­
nych od służby wojskowej i mających nie 
pełuą kategorię  wojskową, do wyszkole­
nia w ratownictwie za tru ty ch  gazami 
bejowymi i w ratownictwie ogólnym.

W dobie pokoju P. C. K . musi mieć 
zmobilizowany i szybko dzia ła jący  a p a ­
r a t  ra towniczy w w ypadkach nagłych  
i gwałtownych ka tas tro f  żywiołowych 
i s tanąć musi do pomocy władzom p ań­
stwowym. Jeżel i  zaś chodzi o klęski spo­
łeczne, jak  epidemie i t. p. to Czerwony 
Krzyż musi posiadać ko lum ny desynfek- 
cyjne z fachowym personelem, celem 
przeprowadzenia odkażeń odzieży, miesz­
kań  i studzień w okolicaeh zakażonych, 
rozdać mydło i środki odkażające ludz­
kości najuboższej, pielęgnuje chorych w 
domu, przeprowadza szczepienia ochronne 
i t. p. Na terenie zaś całego k ra ju ,  C.K. 
prowadzi około 200 placówek sunitarno- 
społecznych, skąd rozchodzi się jego p ra ­
ca program em  objęta. Czyż zatem eyfra  
ta nie stanowi dyplomu obywatelskiej 
zasługi Proszę Państwa! Musimy pamię­
tać, że> wojna przyszłości, będzie wojną 
tylko chemiczną, k tórej straszliwe skutki 
ponosić będzie nietylko walcząca arm ia, 
ale i cała ludzkość cywilna. Dlatego P.
C.K. musi gromadzić w dostatecznej ilo­
ści sprzęt przeciwgazowy, maski i a p a ­
ra ty  tlenowe.

Stoją nain żywo w pamięci bitwy wło­
sko-etiopskie ,  niszczące lazarety  między­
narodowego Czerwonego K rzyża  i m asa­
krowanie spokojnej cywilnej ludzkości, 
przez włoskie lotnictwo, nielepiej dzieje 
s>ę dziś w Ejjszpanii, gdzie tylko pod o- 
pieką C. II. HjOg.ą znaleźć jakąś poinoo 
bezbronne ofiury koffluniii^ów.

M usimy czuwaćb
Polityczne i geograficzne w arunki P o l­

ski sk ładają  się na to, że zawsze (trozić 
nam może widmo zbrojnego konfliktu. 
Obserwujemy, jak  w zbrojeniach prześci­
gają  się mocarstwa potężne i silne o n- 
trwalonej egzystencji i wielkim zpaczeniji 
międzynarodowym.

Z jednej strony dyplom państw, kokie* 
tu ją  się nawzajem umowami pokojowymi 
i pak tam i o nieagresji,  — z drugiej s tro ­
ny w tych samych państwach, cała za- 
siępy uczonych, zamkniętych w labora­
toriach, pracują  gorączkowo nad im pery -  
tami i fosgenami, a ot.łe zł stępy robotni­
ków w tajnych fabrykach  rządowych, 
leją dniem i nocą śmiercionośne kule, 
wykuw ają  szrspnele i g ran a ty  ręczne, 
m ontują  a rm aty .

Jak ież  więc duże konieczności nakazują  
pogotowie wojenne Polsce. — Państwu 
¿eazcio młodemu i tak  nieszczęśliwie geo­
graficznie  położonemu, którego rozwój 
obserwują -=• z zawiścią — dwie potęgi 
mili tarne; „faBzistowskie“ pogańskie Niem­
cy i ,,komunistyczaa Rosja”.

Miejmy jednak nadzieję, że Opatrzność 
uchroni Polskę od wojny; obowiązkiem 
jednak społeczeństwa jest przygotować 
aię w zakresie p racy sam arytańskiej C, 
K. by w razie potrzeby, ułatwić spełnie­
niu swego za,ijania na polu bitwy.

To t»ż każdy grosz ofiarowany w fo r­
mie składek miesięczoych, uży ty  jest nie 
na uboczne cele, lecz na  obronę Polski 
i pomocy sanitarnej.

Pozwolę sobie przytoczyć słowa b. ka­
pelana wojskowego Ks. Nifsiołkowskiego, 
k tóry  w serdecznych słowaołt nawołuje 
obywateli - chrześcijan do gremialnego

wstąpienia w szeregi Czerwonego Krzyżu1 
..Przynależność do P . C . K . “ jest świętym 
obowiązkiem obywatelskim każdego z nas 
Beszta udaje ślepych i głuchych, nie rc' 
zumiejąo konieczności obrony Państwi 
i samych siebie przed okropnością wojny 
Nie rozumie tego, że bez należytej zaw 
czasu przygotowanej obrony, wojna znisf 
czy tak skrzętnie  ciułane m ajątk i ,  zruj' 
nuje  zdrowie i naraz i  na u tra tę  życia < 
powodu b raku  wyszkolonych drużyn  ra' 
towniczych i sił pielęgniarskich. ,,N> 
szkolenie personelu sanitarnego i prz? 
gotowania środków ratowniczych jol 
będzie wtedy niestety  zapóźno.1'

Są to słowa szczere wprost z  serd 
p łynąca gorącego patrioty, zacnego V  
p łana katolickieco.

OBYW ATELE! Popiera jm y wszelki 
pracę P .C .K .  na którego sztandarze 
K rzyż Chrystusowy, k rw ią  zdobyty 
Jość niosący bliźniemu, bez względu fl> 
wyznanie. Niechaj Polski Czerwony Krzi^ 
w szeregu Czerwonych K rzyży  wszystkie!1 
narodów świata, zajmie miejsce godl* 
W ielkiego Narodu i Państwa.

P r o g r a m  T y g o d n ia  P .  C. K. Oddz. Hożm ii
W czasie Tygodnia P. C. K. od 1 —1* 

czerwca 1937 r. odbywać się będzie kwF 
sta domowa na listy  składkosve w mi«' 
8‘ach Koźminie, BoTku, Pogorzeli ora* 
we wszystkich wioskach b. powiatu kii' 
mińskiego.

Dnia 6 czerwca, z okazji 5-lecia drff 
żyny PC K .:

Godz. 8 msza św. w kościele farym-
Godz. 9,15 uroczyste posiedzenie * 

świetlicy, gmachu b. Starostwa, połącz«' 
ne ze śniadaniem dla drużyn.

Godz. 11,45 popisy drużyn  na Rynku
Godz. 15,30 koncert na Rynku.
Godz. 16,00 wymarsz pochodem do 0 

grodu p. K aja  i zabawa ogrodowa 7. 
spodziankami, Koncertuje orkiestra Za^1 
Poprawczego.

Godz. 21. Dancing; a a  sali — Jazz  ban^

E g z a m in  drużyn  r a t .  PCK. w  K oźm inie.
W dnin 11 m a ja b i .  odbył się egzamin 

członków drużyn  rat. PCK. oraz haref 
rek, zdało 25 osób. E gzam in  odbyi si* 
pod przewodnictwem prezeski p. StęS?i 
wskiej i w obecności delegata Zarza^ 
Okręgu PCK. z Poznania  instr.  I. kl. P 
por. K ukułki.  Wykładowcami byli pP‘ 
Dr- Stęszewski, ins truk torzy  Szaryfl11' 
Biernacki ornz Buk.

— ——— — _______ _____ ^

D ział urzedou /y . 
u/ sp raw ie  p rzep u stek  g ra n iczn y ch .

Dla ułutwienia interesentom formalo0! 
ści w zała tw ianiu podań o przepust^ 
graniczne złożone są odpowiednie drn^1 
w Zarządach Miejskieh wzgl. G m inny^

Proszący o przepustk i winni zate^ 
udać się do przynależnych Z arząd^  
Miejskich wzgl. Gminnych i tam po 
pełnieniu d ruku  podania składać.

Po odbiór przepustki zaś należy sli 
zgłaszać w Starostwie po upływie 10 
od da ty  złożenia podanie.

Krotoszyn, dnia 31. V. 1937 r.
Starosta  P ow ia tow i : 
( - )  W ILIM O W SK I'

Z n a c z n o  p o p r a w  b  h a n d li  
¡ w o z a m i  s z tu c z n y m i. ^

W związku ze wzrostem siły 
czej wsi zarysowała się zwyżka zby 
nawozów sztucznych, Zbyt nawozów
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towych wzrósł o 25 do 30°/o natom iast żytkowane, to zwyżka ich zbytu wzrosła sie z« zwiększającą się stale ohłonnością 
jeżeli chodzi o nawozy poiasowe, które o 50°/O' Należy się liczyć z dalszym zwię- rynku wiejskiego, 
w okresie dekoniunktury byty  m&lo zu- kezeniem zbytu tych nawozów, oo łączy —o —

i e t a
Uroczystości święta pułkowego rozpoczęły 
się w środę 2. bm. nabożeństwem żałob­
n ym  za poległych w kościele p ara f ia lnym  
w k tó rym  wzięły udział przedstawiciele  
władz oraz lieznych organizącyj.

Po nabożeństwie nastąpiło  składanie 
wieńcy przed pomnikiem poległych na 
cm entarza . O godz. 8-mej wieczorem na 
ry nk u  odczytał p. kpt.  K n lm cn  apel po­
ległych. Śmiereią  bohaterską poległo 9 
oficerów 42 podoficerów 338 strzelców. 

D-ca pułku płk. Tyczyński i dczytał rcz- 
kaz obecnego, a  dawniejszego S^pik. s trzel­
ców W lkp. rozpoczynając od słów: „Żoł­
nierze“.

Dzień 3 czerwca, rocznica zwycięskiej 
b itwy pułku pod Stołpiszczami w wojnie 
z bolszewikami 1920 r. jest dniem święta.

Rok rocznie obchodzimy je uroczyście, 
rozpom iętywując chlubne dzieje pułku, 
k tó ry  w obronie g ran ic  Rzeczypospolitej 
Polskiej rzetelnie spełnił swój obowiązek 
wobec Ojczyzny i dobrze zasłużył się dla  
Niej, za eo iwyeieski Wódz Naczeln. I. 
Marszałek Pi lski Józef Piłsudski osobiście 
udekorowrił chorągiew pułkową najwyż­
szym orderem wojskowym „V irtu ti  Mili- 
t a r i “ .

P u łk  nasz zrodził się w ogDiu bojów 
na ziemiscli zachodnich powiatów W ie l­
kopolski. Po rozbiciu arm ij  zaborczych, 
stworzyli go żołnierze i  weterani wojny 
świalowej, przejęci głęboką miłością 
Ojczyzny, owiani trad yc ją  stuletnich 
walk naszych ojców o niepodległość P o ­
mimo zmęczenia t rudam i i poniewierką 
w 4-letniej wojnie światowej, possli 
oni w bój, by po wyrzuceniu z zachod­
nich ziem polskich obcego najfźdey i wy­
kreśleniu swoimi bagnetami g ran icy  za­
chodniej, ruszyć na wschodnie rubieże 
Polski,  zdobywając sławę w szeregu walk 
i największych bitew z bolszewikami pod 
W arszawą, nad Bogiem i Berezyną, nad 
Szczarą i P tyczą  o wolność narodu i ca­
łość państwa polskiego.

Szlak jego dwuletnich, krwawych i zwy­
cięskich walk znaczą mogiły setek pole­
głych z poczerniałymi i pochylonymi 
dzić krzyżam i n s  zachodzie od Obry i 
Wolsztyna aż do S ierakowa nad W artą ,  
a na  wchodzie od W arszawy aż po Połoek, 
Mińsk i Bobrujsk.

To też w dniu dzisiejszym chylimy 
głowy i prezentujem y broń przed procha­
mi poległych bohaterskich oficerów, pod­
oficerów i strzelców pułku, którzy  speł­
nili swój tw ardy  obowiązek żołnierski, 
da jąc swoje młode życie za Bławę pułku 
dla dobra Ojczyzny.

„Cześć ich pamięci“ .
Te chlubae  wysiłki wojenne naszego 

pułku przypieczętowane ofiarną  śmiercią 
ty lu  poległych na polu chw ały  są dla 
dziś przykładem honoru  i poświęcenia. 
Jes teśm y dum ni i szczęśliwi, że pułk 
nasz pod rozkazami I. Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego przyozynił się do za­
bezpieczenia g ran ic  Rzeczypospolitej 
polskiej ,  a  dziś stoi karn ie  i czujnie na 
straży  jej całości i bezpieczeństwa. To 
też dzisiejsze święto niechaj będzie dla 
nas pokrzepieniem w żmudnej, szarej co­
dziennej p racy pokojowej dis chwały 
naszej Ojozyzny.

Potęga Rzeczypospolitej, jej siła i do­
brobyt zależy z jednej strony od pracy 
i  wysiłku wszystkich obywateli, z drn-

giej od silnego i dobrego wojska, bo wro­
gowie nasi widząc noszą wspaniałą  armię, 
nie odważą się więcej ta rgać  na nasze 
granice. To też w dniu  święta naszego 
przyrzekam y pełnić naszą służbę tak, jak 
tf-go wymaga od nas wielkość naszego 
państwa.

Niech żyje Najjaśniejsza i Potężna 
Rzeczypospolita Polska z Panem  P re z y ­
dentem Ignacem  Mościckim i Naczelnym 
Wodzem Marszałkiem Edw ardem  Śmig- 
łym-Eydzem na czele !

W  uroczystych chwilach upam ię tn ia ­
jących bohaterskie dzieje naszego pułku, 
całe społeczeństwo bierze gorący współ 
udział łącząc się z naszą B rac ią  Żołnier­
ską w jedną wielką rodzinę.

Apel zakończono codzienną modlitwą 
żołnierską. „W szystkie  nasze dzienne 
sprawy".

Pobudka na rynku o godz. 6-tej zwia­
stowała rozpoczęcie uroczystości pułko­
wych w dniu 3 czerwca br.

O gcdz, 10-tej odbył się przegląd 
wojska z p. gen. b rygady  Knoll-Kownao- 
k im d cą D O. K. VII. na czele.

Następnie odbyła s;ę na ry n k u  w 
obecności przedstawicieli D. O. K. V II.  
i innych pułków, władz państwowych 
i samorządowych, oraz różnych o rgan i­
z a c j i ,  wojska i licznego obywatels twa 
uroczysta msza święta którą celebrował 
ks. dziekan Małecki w asysćie ks Ma- 
lepszego i Jankowskiego,

Po m szy  św. odbyło  bíq uroczyste 
wręczenie  odzn ak  p u łk o w y c h .

Odznaki o trzymali: Gan. bryg. Knoll-
K ow nncki—d ca D. O- K. VII. ,  pułk. 
A lte r  Franc iszek— d-ca 25 dyw. pieeh., 
p u łk . d y p l .  Koeseoki Stefan —d-ca 25 
piechoty dywizyjnej, ppułk . Matelski 
Leon —s z e f  u z b r .  D O. K. VII.,  ppłk. 
dypl.  Małek S ta n i s ł .— s u e f  sztabu D.O.K, 
VII., ppłk. dypl. Gezymirski Zdzisław 
szef sztabu 25 dyw. piech, WilimowBki 
Sew eryn s tarosta  pow. krotoszyńskiego, 
K rykiew icz J a n —s ta r o B ta  pow. ś r e m s k ie -  
go, R ads  pow. powiatu krotoszyńskiego, 
książę Olgierd C zartorysk i—z Baszkow», 
Antoszkiewicz A ntoni —senior, inżynier 
Barcikowski Józe f—Śrem. dr. '  B dewski 
Włedysław por. rezerwy Buchta  H enryk , 
r-dca F a n ry ch  S tan is ław —Padliszki, prof

W ub. poniedziałek, 31 maja 1937 r. 
zmarł w Krotoszynie w 79 roku żyeia 
a 53-nim kapłaństwa ś. p. ks. Wojciech 
Gregorowiez, radca duchowny i em eryto­
wany proboszcz w Benicach, pow. kroto­
szyńskiego.

Czcigodny Kapłan przeszło 35 lat diier- 
żył w swych rękach losy parafii benie- 
kiej, a w zasłużony stan spoczynku prze­
szedł dopiero w ub. roku, tj. wtedy, kiedy 
brak mu już było sił do dalszego pełnie­
nia obowiązków duszpasterskich.

W marcu 1935 obehodził złoty jubile­
usz kapłaństwa, a Prymas Polski w do­
wód uznania wszystkich Jego trudów dla 
dobra Kościoła św. poniesionych, z oka­
zji tego jubileuszu zamianował Go radeą 
duchownym ad honores. Zmarłego ee-

P u łk o w e g o
Fiala Antoni, mjr. Kabzowa Marja hor. 
Ksbacinska W ładysława, komisarz Ka­
puściński Julian, dyr, Karaśkiewicz Czes­
ław, artysta malarz Kątski Stefan, inż: 
Krótki Edmund—Baszków, budowniczy 
miejski Turek Franciszek.

Następnie odbyła się przysięga rekru­
tów do których w podniosłych słowaoh 
przemówił ks. kpi. K ledzik z Ostrowa.

Po przysiędze udali się wszyscy przed­
stawiciele w kołach wojskowych, pańs­
twowych, samorządowych, oraz ducho­
wieństwa na specjalnie zbudowaną try­
bunę przy ul. Piastowskiej, przed którą 
odbyła się defilada wojskowa i przedsta­
w icieli różnych organizacji ze sztandara­
mi.

O godz. 13-tej odbyło się uroezyste po­
święcenie i otwarcie Domu Żołnierza im. 
Marszałka Śm igłego Rydza w koszarach 
Kościuszki.

Otwaroia Domu Żołnierza dokonał p. 
Gen. Brygady Knoll-Kownacki, a poświę­
cenia dokonał ks. kap. Kledzik.

Przed poświęceniem Domu Żołnierza, 
korpus oficerski naszego pułku podejmo­
wał wszystkich zaproszonych gośei śn ia­
daniem w salach kasyna.

Warto zaznaczyć, żu Dom Żołnierza 
im. Marszałka Śmigłego Rydza w kosza­
rach Kościuszki należy do najpiękniej­
szych tego rodzaju placówek oświato­
wych.

Urządzenia do przedstawień teatralnych  
są obmyślane w drobnych szczegółach  
i nadają się specjalnie do odgrywania 
oper i operetek, ze w zględa na specjal­
nie zbudowaną muszlę do orkiestry.

Następnie odbył się na dziedzińcu ko­
szar obiad żołnierski w czasie którego 
przemawiali p.p. gen. bryg. Knoll-Kow- 
nacki, pułk. Tyczyński Wojoieoh, staro­
sta pow. W ilim owski Seweryn, delegat 
Zarzadn Polskiego B iałego Krzyża z P o­
znania, oraz Fenryoh Tadeusz burmistrz 
naszego miasta.

O godz. 16-tej odbyły się na boisku 
sportowym zawody i gry wojskowe.

Wieczorem w kasynie oficerskim i pod­
oficerskim odbyły się dla zaproszonych 
gości zabawy^ W miłem nastroju baw io­
no się aż do świtu.

—o—

chowała prawość cbaraktcru i rzadko 
spotykana dobroć, to też pozostawił po 
sobie żal oddanyeh parafia, którzy zaw­
sze otaczali Go szacunkiem i miłością.

Pracowity żywot zakończył w rodzin­
nym swym mieście Krotoszynie, Ciało
Jego spoczęło na cmentarzu parafialnym  
w Benicach.

f lo to w a n ia  g ie łd y  z b o ż o w i  
a  P o z n a n ia .

z dnia 1. VI. 1936 r. za 100 kg.
Żyto 24,— 24.20
Pszenica 28,75 29,05
Jęezm itń 22.50 22.75

SF.KS.WOJCIECH GREGOROWICZ
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Owies 2-2.75 2 3 . -
Mąka ży tn ia  gat. I 0 —50%
Mąka żytnia  łtat. I  0—70% 32.50
Mąka żytnia  g. I I  50—65%
M ąka ży tn ia  rasowa 0 —95% 28.—
M. pszen. ¡¡t. IB  65-70% 30.50 31.50
M. pszen. ?. IC  65-75% 28.— 2 9 . -
M. pszen. £. ID  70-75% 24. - 25.—
Otręby żytnie 17,25 17.75
Otręby pszenne 16.75 17,25
Gorczyca 3 0 , - 32,—
Groch W ik to ria 21.50 24 —
Groch P o lgera 22,— 24.—

S p r a w  D e z p o ś re d n . p o ł p z e ń

z
Zarówno ze s trony  polskiej, jak  i ze 

s trony  holenderskiej rozważana jest obe- 
onie kwestia przeprowadzenia  bezpośred­
nich połąazoń okrętowych z portów po l­
skiego obszaru ceinego do Batawii. S p ia -  
wa ta ma znaczenie podstawowe, gdyż 
od tego zależy między innym  umożliwie­
nie eksportu do In d y j  Holenderskich że­
laza (przypuszczalnie okoio 6000 ton ro ­
cznie), jak  również węgla i ew entualn ie  
cementu, k tó ry  to eksport jast u trud n io ­
ny przy  obeenych bardzo wysokich opłu- 
taeh.

Polsko-Holenderska Izba Handlowa zaj­
muje się obecnie szczegółowo tą sprawa 
i w najbliższym Czasie wejdzie w kon­
ta k t  z czynn ikam i urzędowymi, celem 
posnnięeia tej sprawy naprzód.

P r z e s z ło  34  B i l io n y  O b yw a­
te l i  l ic z y  o b e c n ie  P o ń s tu o  

P o ls k ie .
Główny U rząd  S ta tystyczny  ogłosił d a ­

ne, dotyczące ruchu  na tu ra lnego  ludności 
w Polsce w r. 1936-ym. W edług tych 
danych  liczba ludności Polski na dzień 
1 s tycznia  1937 r. wynosiła 34.221 tysię­
cy obywateli.  Z tego na g rupę  wojewó­
dztw cen tra lnych  przypatfa 14.339 tysięcy, 
wschodnich — 0.007, zachodnich — 4.815 
i południowych — 9.060 tysięcy. W ten 
sposób od ozasu drug iego  spisu ludności, 
czyli od dnia  9 g ru d n ia  1931-go r., a więo 
w c iągu 5-ciu lat,  ludność Polski z więk­
szyła się o 2.078 tysięcy osób t.j. o 6 5%-

W  okresie tego pięciolecia rok ubiegły 
zaznaczył się dalszym wzrostem liczby 
zarejestrowanych małżeństw, których cy­
f r a  wyniosła 284.425 (w r. 3935-ym za­
w arto  małżeństw 280 025). W roku ubie­
głym  wzrosła również liczba tin dzeń do 
892.320 w porównaniu z 816.607 urodzeń 
w r. 1935-ym.

Są to wszystko objawy z pu nk tu  wi­
dzenia naszej potęgi państwa. We W ło­
szech m atk i liezuego potomstwa o trzy ­
m ują specjalne nagrody, w Niemczech 
młode niezamożne pary ,  p ragnące  się 
pobrać, o trzym ują  dogodne pożyczki, ni« ' 
kiedy w ypraw y  pozwalające im na zało­
żenie rodziny. We wszystkich niemal 
k ra jach  rodzina otoczona jest na jw ięks ią  
pieczą i dbałością, etanowi ona bowiem 
cenną podwalinę siły i potęgi państwa.

K ra je  o m ale jącym  przyroście n a tu r a l ­
nym, są k ra ja m i  bez przyszłości. I  m u­
szą — tak  jak  np. F ran c ja  — sprow a­
dzać obcokrajowców, by obsiewali ich 
pola, pracowali w ich fabrykach , bo 
własnych rąk  roboczych jest za mało...

Polska jest k ra jem  przyszłości. Nasz 
przyrost n a tu r a ln y  zwiększą się z roku 
na  rok. Jeszcze tak  niedawno mówiliśmy
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1 «V 1

Ot'» »"'I*

P.i/si __ __ _ _ _ _
W yrób Zakładów „Persil“ Polska Spółka AkcyjnaT¿yd&víicí’

z d u m ą '  33-milionowy naród .. I nawet 
nie obejrzeliśmy się, jak  możemy powie­
dzieć o sobie 34-milionowy naród.

Często słyszymy głosy utyskujące na 
ciĘgły wzrost naszej ludności. N adm ier­
nym jakoby przyrostem na tu ra ln ym  chcą 
wytłumaczyć bezrobocie. Tak nie jest. 
Po trzeby inwestyeyjne naszego państwa 
są olbrzymie, a stała poprawa sytuacji 
gospodarczej gw aran tu je  nam, że dla wie­
lu rąk  jeszcze znajdziemy dość pracy.

W edług ostatnich obliczeń w chwili 
obecnej jest na  wsi okoio 8 do 9 milio­
nów Judzi uznanych za „zbędnych“, bez­
rolnych, m-iło.rolnyoh, nie będących 
w stanie  utrzymać się z posiadanego k a ­
wałka ziemi.

Tsn  stan rzeczy zmieni bezwątpienia 
realizacja postulatów wiejskich dek lara­
cji ideowej Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego. Przebudowa naszego ustroju roi 
nego przez zwiększenie sum y globalnej 
włościańskiego posiadania ziemi, przepro­
wadzeń ie uh dużą sk t lę  komasacji i me­
lioracji. podniesienie k u l tu ry  rolnej,  by 
przez podniesienie i udoskonalenie pro­
dukcji zwiększyć dochód właściciela, z ra ­
cjonalizowanie zbytu produkcji oraz udo­
skonalenie jej wymiany, ustawowe prze- 
aiwdziałanie dalszemu rozdrabnianiu  
włusności włościańskiej, organizacja  celo 
wego i dogodnego kredytu  dla potrzeb 
włościaństwa, a  wreszcie podniesienia 
oświaly i wyrobienia obywatelskiego 
ludności wiejskiej — oto są środki, k tó ­
re  w znacznym stopniu usuną obecną 
sytuację, panującą  nu wsi. Nie usuną 
jej jednak  całkowicie. Trzeba liezyć, że
3 milionów Indzi nie znajdzie na wsi za­
trudnien ia .  Tych wchłonąć muszą tnia- 
• ta  i ośrodki przemysłowe. Intensyfika- 
eja naszego iy e ia  gospodarczego, rozwój 
miuat oraz przemysłu, handlu  i rzemio-

sia muszą umożliwić tej części lndnoici 
wiejskiej odpływ ze wsi i znalezienie 
warsztatów pracy i środków egzystencji .

Spraw a przyrostu na tu ra lnego  to za­
gadnienie w skali państwowej n ies łycha­
nie ważne. Na sp raw y  zaś państwa, je­
go rozwoju i potęgi Die wolno patrzeć 
z ciasnej perspektyw y dnia dzisiejszego. 
Twórcza myśl obywatela wybiega w przy­
szłość państwa, zastanawia się nad jego 
możliwcsciami rozwojowymi, dyk tow a­
nym i przez siły gospodarcze, położenie 
geopolityczne, ozy prężność psychiczną 
narodu.

Dlatego dla każdego Polaka wszelkie 
objawy zwiększania się przyrostu  n a tu ­
ralnego muszą być zdarzeniem napawa- 
jąoym dum ą i radością.

O g ła sza jc ie  s ie  w  K rotoszyń sk im
O r ę t i o i i i n l k i i  P o c jig to to y m . 
G H n d o io ic !  I io śc ie ln e .

od K. VI. — 13. VI. 1937 r. 
Niedziela 6. VI. Po sumie na salce zebr. 

Kółka Rolniczego. Po niesporaeh 
zebr. Róż. Pan ien  i zebr. Katol. 
Tow. Robotników Polskich! Niesz­
pory o 3-t«j. O godz. 2 zebr. K. S. 
M. M. w Domu Katoliukim. Sw ęto 
Katol.  Stow. Mężów, o 8 ej wspólna 
komunia św. oraz odnowienie poświę­
cenia N. S J .  — O 8-ej wiecz. a k a ­
demia w Domu Katolickim.
Tydzień Czerwonego Krzyża. Ławki 
płatne do 25-go czerwca. W ponie­
działek Kom. św. chorych zgłaszać 
do zakrystii .

Poniedziałek 7. VI. Po naboż. zebranie 
Przem ysłu .



N r. 45 K rotoszyńsk i O rędow aik P ow iat. Str.

Środa 9. V I .  Po naboż. zebr. Kóika Li- 
tn rg ,  Jedności.

Czwartek 10. VI. Po  naboż. zebranie 
K ółka L itu rg .  Przem ysłu  od 7 — 8 
wyst. i adoracja.

Sobota 12. VI. Spowiedź św. od ft. 5,30. 
Niedzie la  13. VI. Po sumie zebr. Kóika 

Włościanek. Po nieszporach zebr. 
3-go zakonu w kościele i zebr Kat. 
Stow. Mężów w Domu Katolickim. 
Na cmentarzu  kwesta na rzecz trze ­
źwości. Msza szkolna wyjątkowo o 
godz. 9-tej (zam. 10-tej.)

K ro n ik a  tn ie jsco co a .
U lie lh a  Z abaw a Z. R. w  L eśnlczóu /ce.

Związek Rezerwistów Koło K rotoszyn 
urządza w niedzielę dnia 6 czerwca b. r. 
w Leśniczówce W ielką  Zabawo Latową. 
Początek zabawy o godz. 14-tej. Zarząd 
Koła przygotowuje moc niespdozianek 
jak  strzelanie  o cenne nagrody, loteria 
fantowa i wiele, wiele innych. Kto za­
tem chce spędzić chociaż tylko k ilka  go­
dzin w miiym nastro ju , niecli się uda w 
dniu  6 czerwca tj. w niedzielę do Le­
śniczówki.

A k ad em ia
Kat. StcwKTzyszenie Mężów w K rotoszy­

nie z  okazji święta P a trona  swego sto 
warzyszenio Najśw. Serca Jezusa u rzą ­
dza akademię ua sali domu kat. w nie 
dzielę 6. czerwcu o godzinie 8-mej wie­
czorem. Na program akadem ii sk ładają  
się następujące punkty:

1. Powitanie  gości, 2. Śpiew chóru,
3. Przyrzeczenia  nowych członków,
4 Deklamacja, 5. Referat, 9 Śpiew 

chóru. 7. Zakończenie: wspólny śpiew.
R efera t  wczasie akadem ii wygłosi sza- 

mbelan papieski,  p. m eeents  Jankowski '  
ż Oatrowa.

Zarząd kut. Stowarzyszenia Mężów pro­
si Szan. Obywatelstwo miasta Krotoszyna
o jaknajliczniejszy udział.

P len a rn e  z e b ra n ie
Czytelni Kobiet odbędzie się w p rzy ­

szły wtorek dnia 8 czerwca o godz. 8-ej 
w Hotelu pod Białym Orłem.

Do n a u c z y c ie ls tw o
W dniu 24 czerwca odbędzie się pie­

lg rzym ka nauczycielska na Ja sn ą  Górę.
Zgłoszenie udziału w pielgrzymce przy ­

jm uje p. B artecka (Krotoszyn Zdunowska) 
Opłata za obustronny przejazd koleją na 
odcinku Ostrów Częstochowa wynt si 6,50 
zl. Za okazaniem k a r ty  ,,nauczycielstwa" 
uzyskuje się 50% zniżkę na bilet do s ta ­
cji zbornej Ostrów. P oby t w Częstocho­
wie jest obliczony na jeden dzień (bez- 
noclegn) W  pie lgrzym ce mogą brać 
udział osoby dorosłe rodzin nauczyciel­
skich. W pisy  i opłaty  przyjm uję się do 
dnia  12 czerwea
Pow. Komitet P ie lg rzym ki Nauc. na  J a ­
sną Gjurę.

K rad zież .
Podczas skupu butelek u N apierały  

przy  ul. Beniokiej hand la rz  tychże Mor­
ski Ignacy  zabrał w niespostrzeżony spo­
sób z kuehni maszynkę do gulenia w a r  
tości 15,— zł.

Morskiemu maszynkę odebrano i zwró­
cono poszkodowanemu.

P o cztow e P rzy sp o so b ien ie  W ojskow e
prosi P. T. Publiczność o podjęcie 

fantów z loterji,  która odbyła się 6. m a­
ja rb.

F a n ty  wydaje za okazaniem losu re ­
fe ren t kult-oświat. Oddziału P . P. W. w 
te rm in ie  do 9 czerwca rb.

Po 9 czerwcu nie podjęte fan ty  prze­
chodzą na  własność Oddziała P. P. W.

Z am ian a  g a r d ero b y .
W dniu  uroczystości pułkowych — pod­

czas obiadu w koszarach Kościuszki za­
mieniono 2 kapelusze (meloniki).

Uprasza się Panów, którzy posiadają 
zamienione kapelusze o zgłoszenie do 
Adm. Krot. Orędow. Powiat.

Ze s a li  sa d o w ej
Sąd Grodzki w Krotoszynie na rozpra­

wach w dniu 2. bm. zasądził:
Gajowczyka Stan. i Chudzińskiego Ant. 

ze Zdun za kradzież roweru, 1-go na 6 
mies. 2-go na 7. mies. więzienia.

Sworę Stanisława, Wienftka Józefa i 
Łopaczyka J a n a  z K obylina  za kradzież, 
1. i 2. po 7. mieś. 3, 6. mieś. więzienia.

F u rm a n ia k a  J a n a  i F u rm a n ia k a  W oj­
ciecha ze Zdun za udział w bójce i usz­
kodzenie c iała po 1. roku więzienia z 
zaliczeniem aresztu śledczego od 30, m a r­
ca br.

B ryea  Ja k u b a  z Krotoszyna za znie­
wagę urzędnika  n a  3. tyg. aresztu, z za­

wieszeniem na 4. lata.
Małoletnią Eliasz Annę ze Zdun 

kradzież na upomnienie.
Grzejczaka Feliksa z Krotoszyna 

zniewagę Post. Pol. Pańit. na 4. tygod 
aresztu z zawieszeniem na 3 lata.

Nowaka Wojcieoha ze Zdun za kradzi 
na 7. mieś. więzienia.

Sm olińskiego W ładysława Poznań 
nielegalne przekroczenie granic, na 30 
zł. grzyw ny lub 9. dni więzienia.

Klimka Stefana z Krotoszyna 
pisanie podań bez zezwolenia na 3. mi 
aresztu 100—zł. grzywn. lub 2. dni ai 
eztu.

K rad zież .
U kupca M inty Ludwika w Krotosz 

nie dokonano systematycznej kradzież 
Jako sprawcę ujawniono pracownika i 
firm y Sobczaka Stefana, n którego 
czasie rewizji znaleziono skradzione prze 
mioty i oddano poszkodowanemu.

P rzy trzy m a n ie  w łó c z ę g i.
Za włóczęgostwo został przytrzym ał 

Florczyk Józef bez stałego miejsea z 
mieszkania. Florczyka odstawiono < 
dysp. sądu.

Ponadto Florozyk odpowiadać będz 
za uchylanie się od poboru.

Jeżeli materiał na kostium, suknię, komplet lub płaszcz damski 
to tylko u Herdacha. 

Jeżeli materiał na ubranie lub palto męsk. i dodatki krawieckie 
to tylko u Herdacha.

Jeżeli płótna, inlety, ręczniki i firany na wyprawy
to tylko u Herdacha.

Jeżeli płaszcz damski modny fason a tanio 
to tylko u Herdacha. 

Ceny nadzwyczaj niskie. Wybór wielki. Proszę zwiedzić mój magazyn bez obowiązku kupna.
ALFONS HERDACH, Rynek IO.

Najłatwiej i najszybciej
pozbędzie się trosk i kłopotów  ten, kto posiada

LOS LOTERII PAŃSTWOWEJ
Główna wygrana

1 , 0 0 0 . 0 0 0  s
Nadto plan przewiduje w ygrane po:

100.000 zł 50.000 Zł 20.000 Zł 10.000
75.000 Zł 30.000 Zł 15.000 Zł 5.000

oraz w iele innych.

O g ó ł e m  92.141 w g r a n y c h  n a  s u m ę  2 4 ,5 1 0 .0 0 0  z ł .
L osy  do nabycia w  kolekturze

*
R y n e k  1 Krotoszyn R y n e k  1

C iągn ien ie  i - s z e j  k la sy  3 9 - te i  L oterii ro zp o czy n a  s ie  2 2  czerw ca  1937 r .
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S U K N I E 'WIECZOROWE - WIZYTOWE - DANCINGOWE
piękne i barw ne — bardzo efektowne

■ ¡ « ■ M M M — — —  SUKNIE SPACEROWE -  TENISOWE -  PLAŻOWE - MÓC1EHME
— najrozmaitsze wzory we wszelkich możliwych kolorach —

Kostiumy kąpielowe Czapki kąpielowe
Magazyn zaopatrzony w najświeższe nowości w największym wyborze

I i n

K O S Z U L E  
S T A N I C Z K I  
k o m b in a c je  
K A L E S O N Y  
K A F T A N I K I  
p a n t a l o n y  
CHUSTECZKI

Kont e keja

P Ł A S Z C Z E  
S U K N IE  
B L U Z K I  
SPÓDNICZKI 
P I Ż A M Y  
UBRANIA 
SPODNIE

Galanteria

POŃCZOCHY 
s z a l e  
SWETRY 
TOREBKI 
P A R A S O L E  
GORSETY 
RĘKAWICZKI

Nadzwyczajna okazja korzystnego zakupu płócien, wszelkiego rodzaju stołowizny i bielizny pościelowej

F lra n y  - S to ry  -  K a p y  -  K o łd ry  -  O b ru sy  - S e rw e tk i  - D y w any  -  C h o d n ik i -  S o b ó tk i  -  R ę c z n ik i.
Resztki i partie okazyjnie zakupione celem reklamy 
po cenach bezkonkurencyjnych.

P ięk n e  p a lta  w io se n n e  c ie sz ą c e  s ie  p o w szech n em  u z n a n ie m . E w olucja  k o lo rów  w  d z ied z in ie  k o sz u l m ęsk ich . U lubiona  b ie liz n a  d a m sk a  
w  p ięk n y ch  k o lo rach .

T p y k o fa że  w najlepszych gatunkach w w szelkich rozmiarach na S k ła d zie  
W e łn y — J e d w a b ie  -  W o a le  — P o d s z e w k i — Płó tn a

Tow ary kompletuje się codziennie now ym i transportami. Publiczność zachw ycona jest w ielkim  wyborem  towarów
1 T A N I E M I  C E N A M I !

Więc Panie i Panowie spieszcie wszyscy do firmy

“  W. TYKOCINSKI j f f iS HP P
tow ■ i  r  r  Na życzenie kilku zakładów  przemysło-
I f l l  A m i l  I t  n u  0  f *  w ych i obyw ateli, zamierza
1 1 1  C l  U l *  1 1 0  H I  w  w  v  R zeźn ia  K iejsh a  r o zw o z ić  b e z p ł a t n i e

codziennie
Lód aseptyczny

po mieście w porze letoiej.
Zgłoszenia reflektujących na  dzienny odbiór lodu 
z podaniem dokładnego adresu  ilości lodu przyj­
muje kursor w mieście, wzgl. portjer rzeźni do 

dnia 10-go bm.
Cena lodu z dowozem: 1/2 bloku 20 gr., 1 blok 40 gr.,
t cir. (4 bioki) 1.60 z!. D yrekcja  R zeźn i.

(S k ła d  p od R a tu s ze m )

Korzystnie s p r z e d a m  od zaraz.
Z g ło sz e n ia  do R edakcji K rot. Ored. P o w .

Restauracja Leśniczówka
Jedyne miejsce wycieczkowe

co n i e d z i e l e  i św ię ta
K O N C E R T

Już od godz. 5-ej rano 
popoł. od godz. 14-tej

Tance na estradzie. Doborowa orkiestra.
B ufet obficie zaopatrzony w cieple  

i zim ne przekąski.

W szystk ich  sym patyków  uprzej­
mie zaprasza

G o s p o d a r z .

M i  Pilait!
Krotoszyn

Telefon 125 R ynek 31

T o w a ry  k o lo n ia ln e  
i d e l ik a te s y  

(D ina -  W ó d k i -  L ik ie ry .

B a c z n o ś ć !

Smakosze piją tylko znane

Piwa Bojanowskie.
Piw a jasne 

„ ciem ne słodow e  
>• .. specjał dubelt.

B row arów  B ojan ow sk ich  s a  z n a k o m ite .
Do nabycia w każdej restauracji.

h u rt detal

S ta le  n a  s k ł a d z i e :

M A T C R I f l t y  B U D O W L A N E
Jak o e m e n t ,  w a p n o ,  t r z o ln a

o ra z  K oryta  (ż ło b y )  k a m ion k o w e
glazurowane (glazura kwaso-odporna). 
dla bydła i św in, poleca po cenach  

najniższych

E. SC H EYER
Tel. 21 K O Ź M I N  Tel. 21

O fe r t y  n a  ż ą d a n ie .

Za dział nieurządowy odpowiedzialny redaktor — Kazimierz Bcuelaki — Czcionkami Drukami K.roi


